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NOWA POLITYKA PRZEMYSŁOWA 
CZY POWRÓT 00 POLITYKI ŁADU GOSPODARCZEGO W RFN?

W gospodarce rynkowej s truk tu ra  sektora prywatnego i  wzajemne 
wewnętrzne dostosowanie jego ga łęz i gospodarczych - a tym samym 
również zmiany s truk tu ra ln e  zachodzące między nimi - są sprawą kon­
k u re n c j i .  Nie i s t n ie j e  ochrona stanu posiadania ani dla p rzeds ię ­
b io rs tw , ani dla ca łych  g a łęz i gospodarczych. P rzedsięb iorstwa i  ga­
łę z ie  gospodarcze posiadają prawo do eg zys te n c j i ,  dopóki p o t ra f ią  
sprawdzić s ię  w walce konkurencyjne j1. Istotnym zadaniem państwa jest 
zapewnienie określonych ram dla funkcjonowania gospodarki prywatnej, 
które z jednej strony chronią autonomię przedsięb io rs twa, a z dru­
g ie j  strony n ie  dopuszczają do j e j  p rz e ro s tu . , .  Osobę argumentującą 
w ten sposób okreś la  s ię  "radykałem rynkowym" lub "fundamentalistą", 
jako że reprezentuje ona "czys tą "  naukę n ie  mającą całkowitego po­
tw ierdzenia w praktyce .

Praktyka je s t  w rzeczyw is tośc i opanowana przez interwencjonizm 
technokratyczny, który jako Nowa P o l i ty k a  Przemysłowa2 powinien skie-

P ro f .  dr w Un iwersytec ie  Zagłębia Ruhry w Bochum.

1 Należy jednak uwzględnić fa k t ,  że również w zachodnich gos­
podarkach narodowych gospodarka przemysłowa n ie  podlega w c a ło ś c i  
rynkowi i  konkurencji.  I s t n i e j ą  tzw. w y ją tk i gałęziowe, podlegające 
regulacjom państwowym. To czy oraz na i l e  są one usprawiedliw ione 
pomijamy, ponieważ n ie  j e s t  to is to tn e  d la  Nowej P o l i t y k i  Przemy­
s łowej.

2 Dyskusja wokół Nowej P o l i t y k i  Przemysłowej ma swe początki w 
USA, które ze względu na upadek swego przemysłu przy jednoczesnym 
przenikaniu  na rynek wewnętrzny o fe r t  zagranicznych ch c ia ły  wprowa­
dzić  r e in d u s t r ia l i z a c ję  w oparciu  o slogan "p ick in g  the winners, 
turn ing  loosers in to  winners" - w drodze innowacji i  p ro te k c j i  ze­
wnętrznej. Por. K. 0. S c h m i d t ,  T n d u s t r ie p o l l t ik  - e ine S t r a ­
teg ie  zur Überwindung der S t ru k tu rk r is e ? ,  (_w:J E r fo lg  und M isse r ­
fo lg  s e k to ra le r  S t r u k tu rp o l i t i k ,  Be ih e fte  zur K o n p in k tu rp o l i t ik ,  
Heft 31. B e r l in  19B5, s. 63 f f .



r uw a ť; na drogę zysku tzw. s ta re  ga łęz ie  gospodarczo oraz przy­
sp ieszać  ekspansję  tzw. ga łęz i przyszłościowych. A więc państwu 
przypada zadanie dostosowywania i kszta łtowania  struktury przemysłu, 
stanowiącego największą część gospodarki prywatnej, które to zada­
n ie  właśc iw ie  musiałoby być realizowane przez rynek i konkurencję. 
W ten sposób nie ty lko  zacierane są granice między sektorem prywat­
nym i państwowym. Pojawia s ię  również pytan ie , jak należy uzasad­
niać tak ie  selektywne ingerencje  w gospodarkę prywatną i j a k ie  trwa­
łe  konsekwencje wynikają z nich dla gospodarki narodowej.

I .  Nowa Po l i ty k a  Przemysłowa jako_ po l i tyka_ s tru k tu r a ln a 3

Punkt w y jśc ia  dla rozważań stanowi przemiana s t ru k tu ra ln a .  Wy­
maga ona is to tnych  dostosowań, które m e  pozostawione sterowaniu 
przez konkurencję winny być z jedne j strony hamowane, z d rug ie j  
przyspieszane. Wynikają stąd dwa różne podejścia  do Nowej P o l i t y k i  
Przemysłowej.

Pierwsze podejśc ie  polega na ograniczeniu konkurencji,  ponieważ 
nie gwarantuje ona ochrony m niejszości d o tkn ię te j  skutkami zmian 
s tru k tu ry .  Tu Nowa P o l i ty k a  Przemysłowa stosu je  s t r a te g ię  defensyw­
ną. Celem j e j  j e s t  zapewnienie m iejsc pracy i  dochodów, s łuży więc 
p o l i t y c e  s o c ja ln e j .  Związany ze zmianą s truk tu ry  proces re a lo k a c j i  
czynników produkcyjnych winien być kontrolowany. W ramach starych  
( t ra d ycy jn y ch )  ga łęz i przemysłowych należy tak "dozować" od d z ia ły ­
wania rynku zmuszające do nowego podziału tych czynników, aby zmi­
nimalizować s t r a ty  ekonomiczne i ograniczać nap ięc ia  w s fe rze  so­
c j a ln e j  - n ie  s taw ia ją c  pod znakiem zapytania skuteczności niezbęd­
nego procesu dostosowawczego. Celem są tu u ła tw ien ia  w p rzestaw ia ­
niu produkcji dokonywane za pomocą in te rw enc ji  w procesy dostosowaw­
cze; możemy więc mówić o "uporządkowanej" zmianie s truk tu ry  s te ro ­
wanej p o l i ty k ą  dostosowawczą.

Drugie podejśc ie  do Nowej P o l i t y k i  Przemysłowej znajduje s ię  w

5 Por. H. B e s t e r s, 5inn und Widersinn s e k to ra le r  S t ru k ­
tur poi f t  i-к , "L i s t  -Forum" ГЭВЗ (84) Bd. 12, s. 45 f f . ;  H. B a u  m, 
P o s i t i v e  Strukturanpassung a ls  S t r a te g ie  der Neuen In d u s t r ie p o l i ­
t i k ,  ibidem, 1904 (0 6 ) ,  Bd. 13, s. 229 f f .



k o n f l ik c ie  w stosunku do pierwszego. J e ś l i  w pierwszym u ję c iu  cho­
dzi o s ta re  ( t ra d y c y jn e )  g a łęz ie  przemysłu, k tóre  u t r a c i ł y  zdolność 
konkurencyjną i potrzebują pomocy, aby przeżyć, to w drugim chodzi
o przemysły przyszłościowe popierane w in te r e s ie  modernizacji gos­
podarki narodowej. Przemysłową p o l i ty k ę  s truk tu ra ln ą  nazywa się wów­
czas p o l i ty k ą  badawczą i technologiczną. Pozwoli ła  ona na powstanie 
dwóch kontrowersyjnych stanowisk.

Z jedne j strony należy popierać finansowo badania i  rozwój w ce ­
lu intensywnego rozw ijan ia  nowych podstawowych te ch n o lo g i i ,  im p l i ­
kujących ponadprzeciętne ryzyko dla gospodarki prywatnej i w związ­
ku z tym wymagających ofensywnej s t r a t e g i i  w sensie  pewnego p i l o t o ­
wania przez państwo. Jako przykłady wymieńmy m ik roe lek tron ikę ,  tech­
nikę komunikacyjną, lo ty  kosmiczne i  powietrzne, energ ię  jądrową, 
b io techno log ię . Państwo przejmuje tu funkcje k s z ta ł tu ją c e ,  d latego 
też mówimy o aktywnej p o l i t y c e  kszta łtowania  s tru k tu r  przemysłowych.

Z d rug ie j  strony dalszy rozwój w wymienionych dziedzinach musi 
podlegać k o n t ro l i ,  być s ta le  sprawdzany pod względem implikacji spo­
łecznych, humanizacji i  akceptowalności s o c ja ln e j .  Techniczne i  so­
c ja ln e  zagrożenia podaży m iejsc pracy należy wyeliminować. Tym sa ­
mym pojawia s ię  problem a k c e p ta c j i ,  k tóry  należy rozwiązywać na dro­
dze s ta łego  d ia logu , aż do momentu os iąg n ięc ia  zgody między "ważny­
mi s o c ja ln ie "  grupami - tak twierdzą w każdym raz ie  związki zawo­
dowe - i do momentu zapalen ia  s ię  zielonego ś w ia t ła  d la  wdrażania 
innowacji w zakres ie  procesów produkcyjnych. W następstw ie tego n ie  
ty lko  s ta re  ga łęz ie  przemysłu, a le  również g a łęz ie  przyszłościowe 
winny zostać doprowadzone do "uporządkowanej" zmiany s t ru k tu ry ,  a 
postęp techniczny powinien zostać poddany demokratycznej k o n t ro l i .

I I .  0 problemie tzw. s ta ryćh  ( t r a d y c y jn y c h ) 
ga łę z i  przemysłowych

Bardzo wątpliwe j e s t ,  czy " s t a r e "  przemysły znajdujące s ię  u 
końca swego cyklu  życiowego i  c ie rp ią c e  na nadmiar mocy dadzą s ię  
wyprowadzić ze s t r a t .  S ta ran ie  s ię o wsparcie ze strony państwa wiąże 
iiię  tu mniej z odzyskaniem zdolności konkurencyjnej niż z przyzna­
niem s t a ł e j  pomocy d la utrzymania p rzedsięb io rstw  przy życ iu .  Zwią­
zane z tym uprzyw ile jowanie  s to i  jednoznacznie w sprzeczności z za-
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sadami gospodarki rynkowej. Dlaczego tak ie  przedsięb iorstwa i  ga­
łę z ie  gospodarcze mogą mimo to l ic z y ć  na przyznanie im pomocy f i ­
nansowej9

Przede wszystkim należy zwrócić uwagę na wzajemną symbiozę mię-
4dzy partiam i i organizacjami interesów . Z jednej strony reprezen­

tanc i p a r t i i  po l itycznych  skazani są na maksymalizowanie głosów. Za­
chowują s ię  rac jo na ln ie  pod względem politycznym, wiążąc s ię  z po­
tężnymi i dobrze zorganizowanymi grupami interesów oraz pozyskując 
je  dla s ie b ie  odpowiednimi "darami" przy okaz ji  wyborów. Zrozumiałe 
je s t  więc, ze p a r t ie  czynią określonym grupom społeczeństwa o fe r ty  
w celu  “ kup ien ia “ ich  głosów. Jednocześnie p a r t ie  podlegają p rze n i ­
kaniu przez zorganizowane grupy interesów. 0 i l e  te o s ta tn ie  t r a k ­
towane są jako “ so c ja ln ie  is to tn e " ,  to funkcjonariusze ich n ie  t y l ­
ko są w s tan ie  zmobilizować opin ię  publiczną dla swych p a r t y k u la r ­
nych interesów, a le  tez wywrzeć nacisk na p a r t ie ,  a tym samym na 
parlament. Permanentnie próbuje s ię  naduZywać organów państwowych 
dla r e a l i z a c j i  interesów grupowych. To "kumoterstwo" między рэг- 
tiami i organizacjami interesów nie mogłoby jednak trwać długo bez 
poparcia ze strony społeczeństwa. Poparcie  to sprowadzić można do 
następujących s y tu a c j i .

Po pierwsze, n ie  można indywidualn ie ocenić wzrostu (zysku) do­
brobytu osiągn iętego w wyniku p o l i t y k i  ładu gospodarczego w gos­
podarce rynkowej, ponieważ zysk stąd czerp ie  ca ła  gospodarka naro- 
aowa; w ten sposób j e s t  on korzyśc ią  d la wszystk ich. Gospodarce ryn­
kowej brakuje " lobby".  Natomiast zwyciężeni w konkurencji stanowią 
stosunkowo n iew ie lką  grupę, na k tó re j  koncentrują s ię  negatywne od­
dz ia ływ an ia . Dlatego też prawie n ie  da s ię  zauważyć sprzeciwu spo­
łeczeństwa wobec pomocy świadczonej dla słabych przedsięb iorstw  ze 
strony p rze d s ta w ic ie l i  rządu.

Po drugie , przedsięb iorstwa dotkn ię te  skutkami zmiany s t ru k ­
tury  mogą l i c z y ć  na współczucie wśród szerokich warstw społeczeń­
stwa: p o l i tyka  ładu gospodarczego ape lu je  do rozsądku człowieka w i­

4
Por. H. B e s t e r s., Die m issratene Demokratie und ih re  

unsozialen Konsequenzen, [in-.j W ir tsch a ft  und Wissenschaft im Wan­
d e l ,  F e s t s c h r i f t  für  Carl Zimmerer, F rank fu rt  1986, s . 65 f f .  Be­
merkenswert d e u t l ich  auch der Vorsitzende der Arbeitsgruppe W i r t ­
scha ft  der SPD-Bundestagsfraktion Uwe Jens , Ve r lus t  des ordnung­
s p o l i t is ch e n  Denkens, "W irtschaftsw oche“ 1987, Heft 13, s. 52.



dzącego w zablokowaniu zmiany s truk tu ry  marnotrawienie zasobów. S 2- 
lektywny interwencjonizm opiera s ię  naton ias t  na nakazie pomocy hu­
m an itarnej.  Los przedsięb iorstw  zwyciężonych w konkurencji wzrusza 
obserwatora, może on s ię  identyfikować z “ o f ia ram i"  i ma czyste  su­
m ienie, j e ś l i  aprobuje wsparcie uznane za konieczność.

Po t rz e c ie ,  p o l i ty k a  ładu gospodarczego J e s t  w swej i s t o c ie  za­
krojona długofalowo, zak łada jąc  c iąg ło ść  warunków ramowych. Osza­
cowanie przyrostu  stworzonegcr-przez n ią dobrobytu - to samo dotyczy 
“ s t r a t  dobrobytu" wynikających z interwencjonizmu technokratyczne­
go - wymaga pewnego przeszko len ia  ana litycznego . Poza tym urzędu ją ­
cy p o l i t y c y  mogą nawiązać do ak tua lne j  s y t u a c j i ,  k tóra  ich  zdaniei* 
jakoby wymaga podjęc ia  natychmiastowych środków, z którymi p o l i t y c y  
owi wiążą krótkofalowe ko rzyśc i ,  odkładając koszty zapewnionej tak 
ochrony ( j e ś l i  je  w ogóle uwzględnia ją ) na m glis tą  p rzysz ło ść5.

Bez względu na to, na i l e  zrozumiała j e s t  pomoc d la  s ta rych  ga­
łę z i  przemysłowych, s yg n a l izu je  ona wyraźny upadek myśli z zakresu 
p o l i t y k i  ładu gospodarczego, po którym wkrótce wystąpią konsekwen­
c je  ekonomiczne. J e ś l i  oddziaływanie konkurencji j e s t  ogran icza ­
ne przez subwencje 1 podobne środki ochronne, to rośn ie  waga " s t a ­
rych ga łęz i gospodarczych o wydajności pon iżej p rz e c ię tn e j .  Dopóki 
czynnik i produkcyjne pozostają tara związane, powstaje sztuczna za­
pora dla przemian s tru k tu ra ln ych ,  która  obniża ca ły  poziom produk­
tywności w gospodarce narodowej. Ten sk o s tn ia ły  układ n ie  może być 
jednak utrzyrcany przez d z ia ła n ia  wspomagające go przeciwko r y w a l i ­
z a c j i  substytutów produkcji kra jowej i  zagran iczne j i  o s ta teczn ie  
znajdzie  u jś c ie  w krytyczny® załamaniu struk tu ra lnym .

Subwencje zmniejszają nacisk  ze strony konkurenc j i.  Wynika stąd 
niebezpieczeństwo ta k ie ,  że ustaną własne w y s i łk i  p rzedsięb io rs tw  
zmierzające do obniżenia kosztów i  coraz mniej rea lne  będzie pełne 
pokryc ie  kosztów, tak że potrzeba subwencji w ce lu  utrzymania pro ­
dukc j i  z konieczności wzrośnie. Wynikająca stąd dynamika własna w 
zapotrzebowaniu na subwencje j e s t  właściwym rdzeniem problemu zwią- 
zanego z subwencjonowaniem . Pojawia s ię  p y ta n ie ,  jak  długo u ttzy-

5 Por .  G. H. K i r s c h ,  O rdnungspo lit ik ,  mir graut var 
d i r ,  FAZ, 1986, Nr 163, s . 11.

6 Por. I f o - In s t i t u t ,  Analyse der s t r u k tu re l le n  Entwicklung cer  
deutschen W ir t s c h a f t ,  S t ru k tu rb e r ich t  1980, öerlin/München 1981 s
284.



mać można wynikające stąd obciążenie budżetu państwa, którego gra ­
n ica np. w p o l i ty c e  agrarnej zosta ła  już os iągn ię ta .

J e ś l i  poszczególnym przedsiębiorstwom lub całym gałęziom gos­
podarczym zapewnia s ię  (ze względu na grożący w przeciwnym razie pro­
blem związany z zatrudnieniem) pomoc pozwalającą im przeżyć, to cho­
dzi tu o s o c ja l iz a c ję  s t r a t .  Obciążenia muszą przejąć pozostałe ga­
łę z ie  gospodarki i wszyscy w nich za trudn ien i.  Nie ma w ątp l iw ośc i,  
że obciążenia te stanowią zagrożenie dla m iejsc pracy w innych ga­
łęz iach  gospodarczych. Te wykazały już jednak swą rentowność i zdol­
ność konkurencyjną i obecnie są również narażone ria kłopoty.

Sprawność gospodarki RFN okreś la n ie  tylko przysz ły  rozwój do­
chodów rea lnych, lecz je s t  też podstawą finansowania naszego s y s te ­
mu ubezpieczeń społecznych. Nie ma w niniejszym tekśc ie  miejsca na 
zajmowanie s ię  is tn ie jącym  zagrożeniem - głównie w zakresie  ubez­
pieczeń chorych i rent - należy jednak zwrócić uwagę na to, że ob­
c iążen ia  soc ja lne  n ie dadzą s ię  sfinansować, j e ś l i  na tradycyjną po­
l i t y k ę  socja lną  dotyczącą osób zatrudnionych niesamodzieln ie "n a ło ­
ży s ię  p o l i ty k ę  soc ja lną  dla przedsięb iorstw  i ca łych  gałęzi gos­
podarczych" .

Wobec tego n ie ma w ątp l iw ośc i,  że c i ,  którzy wyśmiewają " ra d y ­
kałów rynkowych" ze względu na ich " c z y s tą " ,  a le  obcą rzeczywistoś­
c i  naukę, uwzględnić muszą negatywne konsekwencje " p o l i t y k i  dosto­
sowań", (k tó ra  j e s t  wbrew rynkow i),  gdy ty lko  w rzeczywistość i o- 
każe s ię  ona p o l i ty k ą  zachowawczą.

I I I .  Problem tzw. przyszłościowych ga łęz i gospodarczych

Nawet c i ,  którzy są k ry tyczn i wobec przemysłowej p o l i t y k i  struk­
tu r a ln e j ,  skłonni są dopuścić z różnych względów państwowe d z ia ­
ła n ia  wspiera jące w zakres ie  badań i te ch no log i i .  Abstrahując od 
pozyc ji  pozytyw istycznej mówiącej, że praktyka popierania  j e s t  rze­
czyw is tośc ią  (a więc należy ją  przy jąć  jako taką i nie poddawać w 
wątpliwość) wykluczającą naukowe dyskusje na rzecz dz ia łań  wsp iera ­
jących  ze strony państwa, przytacza s ię  głównie następujące argu­
menty .

1. Rynek i  konkurencja oraz określane przez n ie kszta łtowanie  
cen dostarcza ły  jedyn ie  in fo rm ac ji  o s tan ie  aktualnym, a n ie  danych



wybiegających w p rzysz łość . Gospodarka rynkowa j e s t  krótkowzroczna. 
Nie obejmuje ona przyszłościowego rozwoju w zakres ie  te ch n o lo g i i ,  
lecz koordynuje podaż i  popyt jedyn ie  w oparciu o dane dotyczące 
stanu aktualnego7.

Tak ie j ch arak te rys tyk i  n ie  da s ię  utrzymać. P rzeds ięb io rcy  r e a ­
guję n ie  ty lko  na dantí aktua lne , w swych planach muszę uwzględniać 
również rozwój, j a k i  nastąp i w p rz ysz ło śc i .  Z innowacji wdrożonych 
w zakres ie  procesu produkcyjnego dopiero po jakimś czas ie  wynikają 
zysk i .  Przy podejmowaniu każdej d ecyz j i  in w es tycy jn e j ,  co szczegó l­
n ie jednak dotyczy innow ac ji ,  prognozować trzeba dalszy rozwój, a 
ryzyko podjęcia  błędnej d ecyz j i  zmusza przedsiębiorców do p ie czo ło ­
w i te j  k a lk u la c j i  i planowania - w przec iw ieństw ie  do władz n ie  po­
noszących żadnego ryzyka. W gospodarce prywatnej d z ia ła  bowiem za­
sada: ten, kto produkuje lub wykorzystuje d ługotrwale  dobra inwe-O
sty cy jn e ,  musi też opracowywać plany na daleką p rzysz łość .

2. Z badaniami i rozwojem wiążą s ię  pozytywne e fek ty  zewnętrz­
ne, przynoszące korzyśc i d la  c a łe j  gospodarki narodowej. Muszą one 
być więc wynagradzane. To podejśc ie  przenoszone j e s t  bez b liższego 
sprawdzenia na p rzedsięb iorstwa prywatne, tzn. uważa s ię ,  że korzyś­
c i  ogólnogospodarcze wynikające z ich  rozw in ię tych  tech no log i i  są 
wyższe n iż jednostkowy dochód z realizowanych przez n ie  badań.

Należy tu wyraźnie rozróżniać między badaniami podstawowymi, któ­
re jako dobra publiczne należą bez wątp ien ia  do spraw finansowanych 
przez państwo na un iwersytetach  i  w pozauniwersyteckich instytucjach 
badawczych, a stosowanymi badaniami przemysłowymi, zorientowanymi 
na uzyskanie dochodów (zarobkowymi). Dlaczego więc miałyby teraz zo­
s tać  za ta r te  wyraźne gran ice  między oboma rodzajami badań i dotowa­
ne miałyby być zarobkowe badania przemysłowe? Również d la Rady Eks­
pertów nie j e s t  oczywisty f a k t ,  że w systemie gospodarki rynkowej

7 So 8. 8. G e m p e r, Funktionen i n i t i a t i v e r  In d u s tr ie s t ru k-  
t u r p o l i t  in der M a rk tw ir ts ch a f t ,  [ i n . ]  D. C. D i c k e ,  T. F 1 e i-  
n e г -G e r s t  e r (H r s g . ) ,  S taa t  und G e s e l ls c h a f t ,  F e s t s c h r i f t  
fü r  Leo Schürmann, s. 221 f f . ,  d e rs . ,  Marktkonforme In d u s t r ie ­
p o l i t i k ,  "O rient ierungen  zur W ir tsch a fts-  und G e s e l l s c h a f t s p o l i t i k  
der Ludwig E rh a rd - S t i f tu n g "  1987, Heft 31, s . 49 f f .0

Nawet prywatne gospodarstwa domowe b io rąc  pod uwagę p rzysz ły  
rozwój, kupując d ługotrwałe  dobra użytkowe, np. p ra lkę ,  zmywarkę do 
naczyń lub samochód. W przypadku nowej s e r i i  rozważają, czy nowy mo­
del uspraw ied liw ia  większą cenę czy też n ie .



państwo popiera badania realizowane w ramach gospodarki prywatnej,9
j e ś l i  nawet n ie wyklucza związanych z tym efektów zewnętrznych . De­
cydujący j e s t  jednak fak t ,  że badania przemysłowe podlegają ochro­
n ie  prawnej. Prywatne przedsięb iorstwa wiedzą bardzo dobrze, jak 
zapewnić indywidualny dochód np. patentami.

3. Międzynarodowa ryw a l iza c ja  w zakres ie  subwencji ( "b ie g  do 
subw encji" )  wymusza wspieranie (d o ta c je ) ,  tzn. wyrównanie subwencji 
innych krajów tzw. subwencjami ekwiwalentnymi na badania i  rozwój. 
N iewątp liw ie  zafałszowane zosta ją  w ten sposób komparatywne za le ty  
w zakres ie  kosztów i  cen, ok reś la ją ce  międzynarodowy podzia ł pracy. 
Wszystkie k ra je  dałyby sobie l e p ie j  radę, gdyby doszło do wspólnego 
wyeliminowania subwencji. J e s t  to jednak z pewnością w aktualnym 
s tan ie  rzeczy n ie rea ln e .

Pod względem analitycznym w dalszym ciągu otwarte pozostaje py­
tan ie ,  czy d la jak iegoś jednego k ra ju  "wypadnięcie" z r y w a l iz a c j i  o 
subwencje - nawet j e ś l i  pozostałe k ra je  je  zachowają - byłoby ko­
rzystne czy też wręcz p rzec iw n ie10. Subwencje na badania i rozwój 
są np. w Szw a jca r i i  zupełnie nieznane. N ikt n ie  może tw ie rd z ić ,  Ze 
Szwajcaria  wyszła na tym ź le .

Zaprezentowane argumenty na rzecz d z ia ła ln o śc i  państwa w zakre­
s ie  badań i  techno log i i  n ie  mogą być przekonujące. Należy racze j 
zadać py tan ie ,  dlaczego przedsięb iorstwa prywatne nie rozwinęły ba­
dań i  rozwoju w zakres ie  uznanym za konieczny lub wręcz za pożąda­
ny.

1. Luka w zakresie  badań i  rozwoju

Przyczynę j e j  należy sprowadzić do tzw. "nożyc kosztowych", do 
wyprzedzenia powstawania państwowych kosztów soc ja lnych  i  zakłado­
wych kosztów zatrudn ien ia  personelu w stosunku do wzrostu wydajnoś­
c i .  Obciążenie kosztami pogorszyło na długo 3y tuac ję  dochodową za- 
chodnioniemieckich przedsięb iorstw  i  uza leżn i ło  na nieokreślony czas 
wykorzystanie ich mocy od poziomu pełnego za trudn ien ia .  Konieczne

9
Sachverständ igenrat zur Begutachtung der gesam tw irtschaft l i -  

th e n  Entwicklung, Ig .  1976/77, Z i f f .  311 f .
10 Por. H. К 1 o d t ,  W ett lau f um d ie  Zukunft, Technologiepo­

l i t i k  im in te rn a t io n a len  V e rg le ich ,  K ie le r  Studion 206, Tübingen
1987, s. 8-16.



byłoby tu odciążen ie  w zakres ie  kosztów, a przynajmniej zmniejszony 
wzrost kosztów w stosunku do wzrostu wydajności. Nie można tego jed­
nak zrea lizować bez dodatkowych in w e s ty c j i .  Powstaje więc następu­
ją ce  c i ro u lu s  v i t io s u s ;  powstające sz yb c ie j  koszty soc ja lne  i  oso­
bowe wymagają intensywniejszego wzrostu wydajności,  k tóry  ze swej 
strony warunkuje postęp techniczny. S ta ły  nacisk  ze strony kosztów 
n ie  ty lko  zniweczył możliwości jego sfinansowania , a le  zmniejszył 
też kwotę k a p ita łu  własnego niezbędną d la ryzykownych innowacji w 
zakres ie  procesu p rodukc j i .  A więc należałoby tak udoskonalić wa­
runki ramowe, aby badania i  rozwój s ta ły  s ię  ponownie op łaca lne  bę­
dąc odpowiednio honorowanymi pod względem finansowym.

Zamiast tego na państwie socjalnym "nadbudowano" państwo wspie ­
r a ją c e ,  k tóre  ma nadz ie ję  odciążyć innowacje pod względem kosztów 
na drodze pomocy finansowej oraz korzystnych ustaw tak , że z in ten ­
s y f ik u ją  s ię  d z ia ła ln o ś c i  ze strony państwa w stosunku do p rzed s ię ­
b io rs tw . Rozróżnia s ię  między:

- wspieraniem globalnym, podlegającym ogólnym regułom dotyczą­
cym zniżek podatkowych, odpisów na ce le  szczególne i  d o ta c j i  tak, że 
państwo n ie ma wpływu na ukierunkowanie celów badań i  rozwoju, o- 
k re ś la n ie  ich  j e s t  wyłączną sprawą p rzeds ięb io rs tw , n ie  ma więc 
wpływu z zewnątrz na s tru k tu rę  przemysłu;

- wspieraniem projektów badawczych, stanowiącym największą część 
podzia łu  środków państwowych i stawiającym przedsięb io rstwa przed 
wyborem albo samodzielnego finansowania swych projektów badawczych 
i  rozwojowych, albo wybieran ia  tak ich ,  którym sp rzy ja  państwo, ce ­
lowy rozd z ia ł  środków będzie s k ła n ia ł  p rzedsięb io rstwa do podejmo­
wania tak ich  dziedzin  d la badań i  rozwoju, których  same by n ie  wy­
b r a ły ;  d latego też nadaje s ię  szczególn ie  d la przemysłowej p o l i t y ­
k i  s t r u k tu ra ln e j ;

- wspieraniem o charak terze  specyficznym, pośrednim między po­
pieraniem globalnym i  popieraniem prac badawczych, g enera ln ie  wspie­
rane są wybrane dziedziny technologiczne; dąży s ię  do wyeliminowa­
n ia  t rwonien ia  środków na zasadzie "konewki", jak  j e s t  to w p rzy ­
padku pop ieran ia  g lobalnego, a w porównaniu do pop ieran ia  prac ba­
dawczych dąży s ię  do rozszerzenia  d z ia ła ln o ś c i  w s p ie ra ją c e j ;  s e le k ­
tywne stosowanie subwencji d la  poszczególnych węzłowych dziedzin  
gospodarki, np. d la  produkc ji elementów e lek tron iczn ych ,  zmniejsze­
n ia zapotrzebowania na energ ię ,  rozwoju tech no log i i  sp rz y ja ją cych
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ochronie środowiska i t p . ,  wywiera wpływ na s truk tu rę  przemy­
słową .

Rozwinięta w międzyczasie b iu rok rac ja  w s k a l i  krajów i c a łe j  
r ep u b l ik i  wraz z własnym Ministerstwem d s . Badań i  Technologii spra­
wia, i e  ■łatwo zapomina s ię  o zasadniczym pytan iu: j a k ia  problemy i 
j a k ie  ryzyko więżę s ię .z  pąństwowymi środkami wsp iera jącym i, ktöre 
rozdzie lane są se lektywnie  na określone p ro jek ty  badawcze i  węzło­
we dziedziny gospodarki? I s t n i e j ą  n ie  ty lko  różne reguły d la wspie­
ranych (dużych) przedsięb iorstw  i tych n ie  wymagających wsparcia . Te 
o s ta tn ie  muszą też zadecydować, czy w dalszym ciągu op ie ra ją  swe 
plany na sygnałach rynkowych, czy realizować będą ce le  zadane na 
drodze ad m in is t racy jne j .  J e ś l i  dają s ię  kierować bodźcami płynącymi 
ze środków państwowych, to wynika stąd następujące ryzyko dla admi­
n i s t r a c j i  .

Po pierwsze, wątpliwe j e s t ,  czy pomoc finansowa w ogóle sk łon i 
przedsięb iorstwa do z intensyfikowanej d z ia ła ln o śc i  w zakres ie  ba­
dań i  rozwoju. Nie można wykluczyć, że przedsięb iorstwa próbują tak 
"up iększyć" swe i  tak przewidziane inw estyc je , aby "pasowały" one 
do katalogu in w es tyc j i  wspieranych przez państwo. Przez uzyskanie 
państwowej pomocy finansowej volumen inwestycy jny nie będzie w ięk­
szy, lecz odpowiednio tańszy.

Po drugie należy zwrócić uwagę, że w przypadku innowacji przy­
szłościowych chodzi o technologie niezaakceptowane przez rynek. Pań­
stwo j e s t  skłonne przeznaczyć środki wsp iera jące  badania na tak ie  
zadania, które uważa za szczególnie ważne, a więc pośrednio lub 
bezpośrednio stosować je  jako środki sterowania inwestycjam i. Pro­
blem polega tu na tym, że w żadnym wypadku n ie j e s t  pewne, czy wspie­
rane technologie k iedykolwiek będą konkurencyjne w stosunku do i s t ­
n ie jących  techno log i i  krajowych i  zagranicznych. Stąd powstaje n ie ­
bezpieczeństwo nieprawidłowego pokierowania kapita łem.

Po t r z e c ie ,  przesadna b iu ro k rac ja  w t e j  dz iedz in ie  wymaga wdro­
żenia czynników na ce le  n ieprodukcyjne, co trzeba uwzględnić w r a ­
chunku. W ten sposób powstają is to tn e  s t r a t y  wynikające ze zmiany 
podziału środków i stosowania "okrężnych dróg". To, co pozostaje  z 
t ransfe ru  pieniędzy podatkowych na p rzydzie lane p ieniądze związane 
ze środkami wspierającym i, j e s t  s t r a tą  we wszystk ich programach prze­
znaczenia państwowych środków wsp iera jących .

Po czwarte, decyzja wyboru "praw id łow ej"  dziedziny te ch n ik i  n ie



j e s t  bezproblemowa. Omawiane przedsięb iorstwa kierowane są (n ie  
ty lko  w s k a l i  związku, a le  też w s k a l i  św iatowej) jak lomingi na 
te same dziedziny te c h n ik i .  Ze względu na oczekiwane krótkofalowe 
sukcesy n ie  uwzględnia s ię  przy tym świadomie ryzyka. Z jedne j stro­
ny wiąże s ię  z tym spustoszenie innych dziedzin  t e c h n ik i ,  z d rug ie j  
strony wybrane pola rynkowe mogłyby być wkrótce "przeładowane" tak, 
że należy s ię  l ic z y ć  z nadmiarem mocy, który  następnie ponownie trze­
ba wye lim inować^.

P o l i t y k a  ładu gospodarczego wymaga natom iast, aby wszystk ie  
przedsięb iorstwa względnie g a łęz ie  gospodarcze podlegały niezróż- 
nicowanym regulacjom prawnym nie dopuszczającym do "spustoszen ia "  i 
aby s t r a t y  wynikające z "okrężnych dróg" poprzez b iu ro k rac ję  pań­
stwową zosta ły  wyeliminowane. Dlatego też rozpocząć należy od od­
c iążen ia  w zakres ie  kosztów - i  to ex ante,, a n ie  ex post - poprzez 
dotac je  kosztów personalnych wraz ze s tra tam i,  wynikającymi z b iu ­
rokratycznego podziału i możliwości nadużycia.

Poziom kosztów soc ja lnych  rozw in ię ty  przez niekontrolowany roz­
wój dziedzin  nierynkowych (o rgan izac je  państwowe i prywatne o cha­
rak terze  niezarobkowym) od końca l a t  sześćdz ies ią tych  należałoby o- 
g ran iczyć tak samo jak poziom kosztów personalnych w p rze d s ięb io r ­
stwach w d z iedz in ie  rynkowej. Jako a lternatywę  dyskutuje s ię  obec­
n ie  planowaną reformę podatkową, która jednak n ie  uwzględnia w y e l i ­
minowania ważnych podatków dla p rzeds ięb io rs tw , a mianowicie:

- podwójne opodatkowanie majątku spółek kapita łowych i  ich  w ła ­
ś c i c i e l i ;

- obciążenie  wydatków k a p ita łu  własnego podatkiem na o rgan iza ­
c je  społeczne;

- nierówne obciążenie k a p ita łu  własnego i  k a p ita łu  obcego podat­
kiem od d z ia ła ln o ś c i  dochodowej;

- zdolność odciągan ia odsetek k a p ita łu  obcego jako wydatku pań­
stwowego;

- nierówne traktowanie  różnych rodzajów majątku przy ocenie jed­
nostkowe j  .

Należałoby z jedne j strony dążyć do (obecnie jeszcze kontrower- 
s y jn e j )  podwójnej s t r a t e g i i ,  mianowicie do obniżania podatków przy

i •• S t a u d t ,  Technologie- und R e g io n a lp o l i t ik  der
Vom L e is tu ngs- zum Subventionswettbewerb, " L i s t  Forum" 1987(88), Bd. 14, s .  100.



jednoczesnym wyeliminowaniu subwencji, z d rug ie j  strony do wyrówna­
n ia dysproporc ji w oparciu o r e la c je  rynku kapitałowego. Chodzi o 
p rzen ie s ien ie  oszczędności ba rdz ie j  na k a p i t a ł  ryzyka w p rzeds ię ­
biorstwach w ce lu  zwiększenia ich  zdolności do przejmowania ryzyka.

2. Akceptowanie innowacji

Przy zmianie s truk tu ry  na drodze innowacji produkcyjnych n a le ­
ży p rzy jąć  za punkt w y jśc ia ,  Ze p rzyrost dobrobytu w iększości (k ró ­
tkoterminowo) na głowę j e s t  mniejszy niż s t r a ta  dobrobytu wśród 
m nie jszośc i.  P rzedsięb io rs tw a, które s t r a c i ł y  w p rocesie  dostosowa­
n ia ,  n ie  chcę tego akceptować. Dochodzi do oporu- przeciw koniecznej 
zmianie s tru k tu ry .  Z jedne j strony żąda s ię  "uporządkowanej" zmia­
ny s t ru k tu ry ,  aby zminimalizować niedogodności dostosowania, z dru­
g ie j  strony chodzi o złagodzenie soc ja lnych  skutków nowej te c h n ik i ,  
aby n ie  zagrażać miejscom pracy. Następstwa należy ocenić ex ante, 
aby móc podjąć decyzję, czy można je  p rzy jąć  czy też n ie .  Z tego 
względu uważa s ię ,  że trzeba stworzyć spec ja lną  "Komisję ds. oceny
następstw wprowadzenia nowej t e c h . i ik i " .  Stworzenie t a k ie j  s t a ł e j  ko-

12m is j i  zaproponowała rozwiązana w międzyczasie komisja Enquete
W rzeczyw is tośc i n ie  należy n ie  doceniać braku a kce p tac j i  nowych 

techno log i i  i ich  następstw. Szeroko rozpowszechniona j e s t  obawa 
przed niepewną p rzysz ło śc ią .  Przede wszystkim środki masowego prze­
kazu rozpowszechniły obawę przed skutkami nowej tech n ik i  wśród sze­
rokich kręgów społeczeństwa, a związki zawodowe rozdmuchały zastrze­
żenia przed j e j  wprowadzeniem15.

Reportaże o bezrobociu w t e le w iz j i  zachodnioniemieck ie j zaczy­
nają s ię  z reguły od przedstawienia fab ryk i samochodów, w k tó re j

12 B e r ich t  der Enqueto-Kommission Einschätzung und Bewertung 
von Technikfo lgen: Gestaltung von Rahmennbedingungen der te c h n i ­
schen Entwicklung (gemäss Beschluss des Deutschen Bundestages vom
14.3.1985), BT-Oruck- sache 10/5844 (1 4 .7 .8 6 ) .

1J W ciągu o s ta tn ich  20 l a t  wzrósł znacznie brak a kce p tac j i  dla 
nowych techno log i i  wśród społeczeństwa zachodnioniemieckiego: w 
1966 r .  jeszcze 70% traktowało  nową technikę jak błogosławieństwo, 
w 1986 r .  była to mniej n iż połowa, mianowicie ty lko  44*. I n s t i ­
tu t für Demoskopie A llensbach, A llensbacher B e r ich te  Nr 15, A l le n s ­
bach 1986, c y t .  za: "W irtschaftswoche" 1986, Heft 43, In d u s t r ie ­
g e s e l ls c h a f t  I ,  Mehrheit auf der Anklagebank, s. 58.



prawie nie ma już pracy manualnej, lecz  poszczególne częśc i monto­
wane są automatycznie przez roboty. Następnie ob jaśn ia  s i ę ,  że w 
ostatnim roku zaoszczędzono t y l e  i  t y l e  m ie jsc p racy , a w roku b ie ­
żącym będzie to w p rzyb l iż en iu  jeszcze raz t y l e .  Czy n ie  j e s t  to 
wystarczającym dowodem, że nowoczesna technika j e s t  przyczyną e l i ­
minowania coraz w iększej i l o ś c i  m iejsc p racy?

Wyobrażenia powstałe na gruncie tych lub podobnych audyc j i  są 
jednak fałszywe. Keżdy postęp techniczny prowadzi poprzez p rzyrost  
wydajności do wzrostu dochodów rea lnych - w za leżnośc i od p ozyc ji  
rynkowej - albo wśród przeds ięb io rs tw  do lepszych zysków, albo wśród 
konsumentów do ko rzystn ie jszych  cen. Zwiększa więc po tenc ja ł  popy­
tu dla d ecyz j i  zakupu w dz ied z in ie  dóbr inwestycy jnych lub konsump­
cy jnych . Tak np. branża samochodowa, w k tó re j  zainstalowano około 
60* wszystk ich robotów, ma od roku 1983 przyrost za trudn ien ia  w wy­
sokości 11% *V

Również związki zawodowe n ie  przepuszczają żadnej okaz j i  do 
p rzyp isan ia  nowej techn ice  winy za zmniejszenie s ię  i l o ś c i  m ie jsc 
p racy. W miejsce nożyc kosztowych, według k tó rych  w szczególności 
wysoki poziom p łac  i ich  nieprawidłowa s truk tu ra  s p ra w i ły ,  że za­
t ru d n ien ie  j e s t  zbyt kosztowne i z tego względu redukowane - poda­
ją  nożyca wydajności, gdzie wyprzedzenie w zakres ie  wydajności o- 
szczędza na s i l e  roboczej i  w ten sposób zmniejsza za tru d n ien ie .  
O p ie ra ją  s ię  przy tym na rachunkach modelowych In s ty tu tu  Badań Ryn­
ku Pracy i  Zawodu ( IA B ) .  In s t y tu t  ten szacu je  do roku 2000 (b io rą c  
za podstawę średni w a r ian t )  wzrost wydajności roczn ie  na 2,5X, prze­
widuje jednak wzrost wydajności na godzinę pracy osób pracu jących  
zarobkowo w wysokości о IX  w iększe j,  a więc 3,5%, tak że wzrost gos­
podarczy można rea lizować coraz mniejszą l icz b ą  s i ł y  roboczej

Nie b ie rze  s ię  przy tym zupełnie  pod uwagę fak tu ,  że wysokość
i  s truk tu ra  p łac  o k re ś la ją  poziom za trud n ien ia .  0 i l e  oba te  e l e ­
menty określone są p o l i ty k ą  taryfową (u sta lona  s truk tu ra  p ła c ) ,  wy­
magają (p rzyna jm n ie j)  równego co do w ie lk o śc i  p rzyrostu  wydajności

^  D. v. W ü r z e n ,  Statement [ i n : J  G. F e l s ,  0. V o- 
g e 1 (H r s g . ) ,  Brauchen w ir  e ine neue In d u s t r i e p o l i t i k ? ,  Köln 
1987, s. Л 0 .

Por. W. К 1 a u d e r ,  P. S c h n u r ,  M. T h o n, Ar- 
be itsm ark tperspektiven  der 80er und 90er Jah re  - Neue M ode llre ­
chnungen fü r  P o te n t ia l  und Bedarf an A rb e its k rä f te n ,  M i t t e i l u n ­
gen aus der Arbeitsmarkt - und Berufsforschung " l g “ . Heft 18, 1985, 
s. 58.



pracy, aby utrzymać za trudn ien ie . J e ś l i  to s ię  n ie udaje, to p o l i ­
tyka taryfowa nie sprzyja  pełnemu zatrudnien iu  i rozszerza s ię  bez­
robocie. A więc konieczny je s t  m e mniejszy, lecz większy wzrost wy­
da jnośc i,  aby wyeliminować dalsze i zmniejszyć i s tn ie ją c e  bezrobo­
c ie .  Gdyby związki zawodowe były  fak tyczn ie  zainteresowane większym 
zatrudnieniem, musiałyby wspierać zamierzenia innowacyjne, zamiast 
staw iać im przeszkody. Wydaje s ię  natomiast, że chodzi im racze j o 
pozyskanie ich zgody na innowacje produkcyjne na drodze rozszerze­
nia możliwości ich współdecydowania na poziomie ponadzakładbwym. 
"Często poruszany problem akcep tac j i  tkwi racze j w głowach funkc jo ­
nariuszy n ie  związanych z przedsiębiorstwam i, którzy chcą uzasad­
n ić  swe wymogi co do współdecydowania, niż wśród pracowników1,16. Ci 
ocen ia ją  ogólnie szanse postępu technicznego wyżej niż związane z 
nim ryzyko.

Hans Besters

NEW INDUSTRIAL POLICY OR RETURN TO ECONOMIC ORDER POLICY 
IN THE FEDERAL REPUBLIC OF GERMANY

The a r t i c l e  deals with problems of the so-ca lled  New In d u s t r ia l  
P o l ic y  and with tendencies to return  to the p o l ic y  of economic o r ­
der in the Federa l Republic of Germany. A f te r  presenting the New In­
d u s t r ia l  P o l ic y  as a s t ru c tu ra l  p o l ic y  the author ch a rac te r ize s  pro­
blems of t r a d i t io n a l  and future  economic branches. When speaking 
about the l a t t e r  there is  analyzed the problem of a gap in the field 
of research and development and the problem of acceptance of inno­
va t ions .

16 K. M u r m a n n, Statement von A rb e itgeb e rse ite  zum Expor- 
tengespräch der L i s t  G e se l ls ch a f t  F le x ib le  Technik - in f l e x ib l e  Ar­
b e i t ? ,  " L i s t  Forum" 19B5(B6) ,  Bd. 13, s. 333.


